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Wczoraj w Z0sią rocznicę wsląpienia na Tron Na- 
szego Miłościwego MONARCHY CESARZA i KRÓLA 
MIKOŁAJA Igo, w Kościele Archi- Katedralnym Świę- 
tego JANA, o godz: 9ej rano na Nabożeństwie celebro- 
wanem przez JW. X. Biskupa Zliathowskiego Admini- 
stratora Archi Dyecezji Warszaw:, znajdowali się Prała- 
ci i Kanonicy Archi-Dyecezji, tudzież Urzędnicy Władz 
wszelkich, Obywatele Warszawy i Lud tegoż miasta. 
Po Te Deum, zanoszono modły aby WSZECHMOGNY 
ciągle zsyłał Błogosławieństwo na. Naszego MONAR- 
CHĘ i Całą Jego Najiaśniejszą RODZINĘ. Następnie 
pokoie zamkowe napełniły się znakomitemi Osobami, 
składaiącemi powinszowania JO. Feldmarszetkowi, Xię- 
ciu WARSZAWSKIEMU, który udał się do Katedry NN. 
TRÓJCY na solenne Nabożeństwo. Celebruiący Naj- 
przewielebniejszy Nikanor Arcy-: Biskup Warszaw: i No- 
wogieorgiewski, Członek N. Synodu, miał wzorową 
mowę, po której rozpoczął Hymn dziękczynny i sto- 
sowne modły. W tymże czasie działa Cytadelli 101- 
krotnie brzmiały. JO. Xżę Jegomość odwiedził JW. 
X. Arcy-Biskupa, a przed Nabożeństwem odbyła się 
Wojskowa parada na Kresińskim placu. W Kościele 
PP. Wizytek Uczniowie Gimnazjum Realnego odśpie- 
wali Mszę Nideckiego, i pod tegoż dyrekcją; później 
Te Deum Stefaniego i Hymn Lwowa «BOŻE zacho- 
, waj CESARZA.» W Kaplicy pałacu Kazimirowskiego, 
Uczniowie Gimnazjum Gu: Warsz: w czasie Nabożeństwa 
wykonoli śpiewy Religijne kompozycji J. Stefaniego, 
i pod tegoż dyrekcją; oraz Hymn ea MONARCHE. 
Uczniowie Gimnazjum 220, w czasie M.zy Stej aroczy- 
stej, śpiewali Hymny Religijne, oraz llymn Lwowa. 
Uczniowie Szkoły Powiatowej lej, pod przewodnictwem 
P. Strybla Nauczyciela śpiewu, w czasie Nabożeństwa 
szkolnego, odśpiewali Mszę układu P., /Widechiego, a 
w końcu Hymn Lwowa, Uczniowie Szkoły Powiatowej 
z Nowego-światu, w Kościele $go ALEXANDRA w czasio 
Nabożeństwa, odśpiewali Mszę utworu K. Kurpińskiego, 
Te Deum Słefaniego i Hymn Lwowa, pod dyrekcją T. 
Skapczyńskiego. — W Synagodze przy ulicy Daniele- 
wiezowskiej odprawione zostało stosowne Nabożeństwo. 
Dr Goldschmidt przewodniczył modłom, a Ucznio- 
wie Szkoły Rabinów odśpiewali Hymn Lwowa. — 
Na obiedzie u JJOO. Xięztwa Jchmość WARSZAWSKICH, 
mkowej, znajdowały się Dostojne Oso- 
by; w czasie tej uczty orkiestry wojskowe wykonywały 
najcelniejsze dzieła; 8 gdy spełniono za zdrowie i po- 
myślność N. PANA, armaty będące na tarasie wydawa- 
ły salwę. W Wielkim Teatrze było widowisko bezpła- 


w głównej sali za 
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Jutro, Śta Barbara, 


tne. Prześliczna dekoracja ukazała się przy ukończe» 
niu Kentaty wykonanej przez Artystów opery i Chóry. 
Skry brylantowe otoczyły Cyfrę MONARCHY, a na 
ten widok cała Publiczność wielokrotnie z zapałem gło- 
siła Wiech Żyie. Gmachy Rządowe i domy Obywatelskie 
na wszystkich ulicach illaminowano; na wielu iaśniały 
godła Miłościwego PANA. Jakby wiosenna pogoda trwa- 
ła przez dzień cały, i aĝ do późna ulice były napeł- 
nione mieszkańcami. 

Jutro w Kościele parafjalnym N. P. MARJI, obcho- 
dzoną będzie doroczna uroczystość Stej BARBARY Panny 
i Męczenniczki, z wystawieniem N. SAKRAMENTU, 
z Kazeniem i Procesjami. 

Ś. p- Juljanna z Idzikowskich Balicka, zmarła dnia 
30go z.m. W. żalu pogrążone Córki, zapreszaią Kre- 
wnych, Przyiaciół i Znaiomych na exportację zwłok 
Jej dziś o godz: Zgiej po południu z Kaplicy XX. Do- 
minikanów, na smęl: Powązkowski cdbyć się maiącą. © 

Księgarnia pod firmą Zawadzkiego i Weckiego przy 
ulicy Krakow:-Przedm: w pałacu Potockich, odebrała: 
Władystaw HW'arneńczyk, w 3ch obrazkach, na obchód 
Śty stoletniej rocznicy śmierci iego pod Warną w dniu 
lilym Listop: 1444, przez Jana Podoleckiego, w Boch- 
ni; 1845 r., zł. 3. Powiastki dla Panienek, żawiera- 
jące: Wnuczka chłopa, Intryga panny garderobianej, 
Ciekawość, Nagroda litości, Julja, Zazdrość, Zemsta za 
uchybienie, Powrót Matki, Wyiątek z dziennika Stefa- 
nji; Warszawa, 1846, zł. 4. 

Przy rozbieraniu iednego g domów w Kownie, lat 
temu około dwa, wynaleziono znaczną ilość drobnych 
srebrnych pieniążków, które niektórzy za monetę Xię- 
cia Ryngolda, Ojca sławnego Mindowy uważaią. Pan 
Kaz: Strączyński ogłosił w ostatnim numerze Zib/joże- 
ki Warsz: rysunek tej monety i krótką o niej wzmiań- 
kę, wnioskuiąc, Że to są raczej pieniążki z czasów 
Xięcia Kiejstuta. 

Wczoraj złożono w Redskcji Kurjera od E. zł. 6 gr. 
20, dla kaleki S. 

W szafie przed-sklepowej P. Karola Massa, umie- 
szczono w tych dniach nowe ozdobne przedmioty, Z gú- 
stowniejszych zwracają uwagę dwa wazony do kwiatów. 
butelka i szklanka ze szkła weneckiego w deseń sd 
ralny; serwis do wody i wina ze szkła różowego, de- 
seniem chińskim srebrnym zewnątrz, a białą REWA e 
wnątrz przyozdobiony; piękne kandelabry ścienne brą- 
zowe w guście rokoko, i inne większe i mniejsze przed- 
mioty. Ślicznie urządzony Magazyn P, Mass będący 
w domu zwanym Blankowski narożnym ulic Senator 


o 


skiej i Danielewiczowskiej, zawiera oraz wiele takich 
eleganckich, ozdobnych, miłych dla oka szczegółów, 
które iako dary na nadchodzącą kolędę służyć mogą. 

Nakładem Księgarni Aug: Em: Gliksberga przy uli- 
cy Miodowej pod filarami, wyszedł 2 druku zeszyt śty 
dzieła p. t- Dzieie Jana Lligo Sobieshi-go Króla Pol. 
skiego, Wielkiego Xięcia Litewskiego. Prenumerata na 
całe dzieło w 6ciu zeszytach, z portretem Króla JANA 
SOBIESKIEGO, na stali rytym, wynosi w Warszawie zł. 20, 
ana prowincji z pocztą zł. 22, Na prowiacji przyjmują 
prenumeratę wszystkie Księgarnie i Stacje pocztowe. 

Osprzedaży w Krakowie zoakomitego Muzeum hi: 
storji naturalnej, składającego sę z 4,000 sztuk mine- 
rałów; 6,000, sztak: roślin -w zielniku zasuszonych i 
26,000 owadów w 100 skrzynkach szklannych uporząd- 
kowanych, donosi Bibljoteka Warszawska. W przed- 
miocie bliższego rozpoznania zbioru i ułożenia się o wa 
runki nabycia, odsyła się do. Profesora Zsirejchera 
w Krakowie. 

Było doniesionem, Że Pan Griołeć (Griole), dawny 
Mer (Prezydent) 5go Cyrkułu Paryża, nabył dawną 
posiadłość wiejską Moliera, ów znany z opisów pała- 
cyk w Zernejz donosim. tal Że, Że P. Grioleć był przed 
kilką laty dwa razy w Warszawie, zjeżdźając tu na iar- 
mark wełniany Sto-JAŃSKI, a zatem iest unas znany. 

| Wychodzący od lat IOciu moim nakładem Kalendarz 
Ścienny, ozdobiony 12tą rycinkami, ukończonym zo- 
stanie za dni kilka i zawierać będzie: Święta Rzymsko- 
Katolickie, Ruskie, Imiona na każdy dzień Ewanielickie 
z wymienieniem Świąt tegoż wyznania, Dnie galowe 
dworskie, Święta Izraelitów, Odmiany xiężyca, Pory 
roku, Tabellę przychodu i odchodu poczt podług naj- 
nowszych zmian, Opłaty pocztowe w Królestwie, Odle- 
głość znaczniejszych miast od Warszawy i Podział Kró- 
lestwa na Gubernje, Powiaty i Okręgi. Cena iak dotąd 
za cxemplarz nienakleiony zł. l gr. 15, nakleiony na te- 
kturę zł. 2.— W końcu zaś bież: tygodnia wyjdzie zdru- 
ku Pamiętnik domowy, Kalendarz i Rachmistrz dla 
wszystkich stanów, do którego prócz materji objętych 
wydanym Prospektem, dołączone ieszcze będą : Report 
tygodniowy ekonomiczny z folwarków, Reiestr nieży- 
wego inwentarza, i ted. Z początkiem więc przyszłego 
tygodnia dostać będzie można exemplarzy obu tych 
Kalendarzy w Księgarni moiej przy ulicy Miodowej w 
domu W. Zejdlera N* 482 na' Iszem piątrze.— J. Gliks- 
berg, Księgarz Szkół Publicznych. 

Qà dni kilku na ulicach i w domach zabawia Publicze 
ność Warszawską młody l4sto-letni Parmezańczyk 
zPlacencji. Giovani Złussć gra na wioli, przyczem szware 
gocze iakby ptaszyna iaka, i tańczy po swoiemu, zbie. 
raiąc co mu hojni J/arszawianie ofiarować raczą. In- 
strument jego dosyć niewdzięczny, pobratymczyim iest 
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z Owerńską szałamaią. A chociaż do naszej kataryu- 
ki warszawskiej ani mu umywać się, przecież nowością 
swoią ciekawym być może. We Wioszech w Adwent, 
pobožni prostego ludu, co wieczór grywaią na wioli 
przed figurami lub obrazanii MADONY. BOGU, co na 
serce nie napozór patrzy, muzyka taka zarówno iest mi- 
łą iak dzieła muzyki religijnej, na wielką orkiestrę. 
Podpisany obowiązuie się malować własnoręcznym 
pędzlem, Portrety naturalnej wielkości i Popiersia, 
w cenie zł. 100, z ramami złotemi; na Nowem-Mieście 
pod Nr 341, na 2m piątrze od frontu. — de Lampi. 


Nakładem i drukiem Józefa 7omaszewskiego, wyszedł ; 


g pod prassy Kalendarz ścienny Warszawski na rok 


1846, i zawiera optócz zwykłych Świąt: Dnie galowe, 3 


"Tabellę zamiany monet, Poczty odchodzące i przycho* 
dzące, Odległość znaczniejszych miast w Europie od 
Warszawy. Cena zł 2. Nabyć go można w Sxładzie 
głównym pod Nrem 600 przy zbiegu ulic Bielańskiej 
i Tłumackie w doma Lilpopa, w powyższej Drukarni, 
i innych Księgarnich Warszawskich. 

Obywatel z Rossji do Warszawy przybyły, podał 
do Biura Policji zażalenie, iż przechodząc w zesałym ty” 


godniu przez ulicę Sto-Jerską, napotkał młodą kobietę; | 


która zaczepiwszy go, zaczęła witać iakby znajomego; 
oświadczając, iż przed kilką laty. zostawała w służbie 
u Żony iego, i w cassie gdy z nim rozmawiała, wy: 
ciągnęła mu 2 kieszeni puljares, zawierający 26 du- 
katów plstynowych i 9 rabli sr:, którą to stratę do- 
strzegł dopiero, po powrocie do mieszkania. = Chsciaż 
poszkodowany nawet nie był w stanie opisania fizjo* 
nomji sprawczyni kradzieży, wszelako taż w parę dni 
przez Policję wyśledzoną i uiętą została, a będąc ba- 
daną, do czyna przyznała się, i pieniądze prawie w cad- 
kowitości złożyła, które następnie właścicielowi zwró* 
cono. Nazywa się ona Józefa Klisman, ma lat 26, i 
iest rodem z Warszawy; dawniej trudniła się służbą, 
a od lat gcia oddaie się włóczęgostwu i kradzieżom, 
va co 3 razy iuż więzieniem karaną była, i po kilka- 
króć w domu zarobkowym znajdowała się: (G. Pol.) 

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 zt; 
r. sr. 14 k. 85 (zł, 99); wartość kup: ki 262/8. 

Wczoraj w Wielkiin Teatrze przywołani, po Synu 
w podróży, Wszyscy: W Rozmaitości po Pamiętnikach 
szatana, JP. Jasiński 3-kroć i Wszyscy. 

Ceny wełny w Wrocławiu zniżaią się. Są one teraz 
o 5 tal: niźsze od cen iarmarku żesiezznego, A o 10 do 
12 lal: niższe od cen iavinarku wiosennego.  Pomiino 
tego Producenci sprzedający wełnę po cenach teraźniej- 
szych, maią zysk przyzwoity. W Peszcie ceny wełny 
spadły od 10 do 15 a nawet do 18tu */o; pomimo te- 
go, sprzedano po tych cenach bardzo zaaczną il 
wełny, . j 
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Francja, — Jenersł-M sior Deffitte (Defit) miano- 
wany Dowódzcą wojsk lądowych, przeznaczonych do Ła 
Plata. — Podług dziennika Sporów, armja w 4A/gierji 
ieszcze přzez kilka miesięcy będzie musiała trzymać 


się odpornie, tok, IŻ nateraz nie można ieszcze myśleć . 


o wyprawie do Maroka. Marszatek Bugeaud (Bimżo) 
doniósł y iż trudno będzie pojmać Æbdelkadera, po- 
nieważ tenże z nielicznym hufcem iazdy, cofnął się 
w niej rzystępne strony #tlasu, W prowincji Konstan- 
tyny dotychczas spokojnej, „zjawił się także Marabut 
zachęcaiący do wojny świętej. „Pierwszy attak zwrócił 
przeciwko pokoleniom Uled Ali Ben Sabor i Uled Sel- 
lam. Po tej walce, udał się do pokolenia Beni /fren 
i odprawił modlitwy w meczecie Megaur, gdzie znaj- 
duie się grób YTmiu Braci śpiących. Wyznaczono na» 
grodę 6,000 fr. na głowę tego fanatyka; a prócz tego, 
wysłano za nim znaczny oddział wojska. „dchmet, były 
Bej Konstantyny, zamyśła opuścić góry ures, aby u- 
dać się do Kabylji, do Marabuta Ben Ali Szeryf; ex 
Bej zmuszony iest przedawać swoie klejnoty na opę- 
dzenie własnych potrzeb. — Z Tunetu donoszą, iż Suł- 
tan nadał tamecznemiu Beiowi dziedziczny tytuł Wery- 
ra; wspaniałe podarunki towarzyszyły dyplomowi od 
Sułtana; z tej przyczyny radość nadzwyczajna panowała 
u Dworu Beia. Radość ta powiększyła się ieszcze na 
wiadomość, Że Król Francuzów ozdobił Beia wielkim 
Krzyżem orderu legji honorowej. Spodziewać się na- 
leży, iż ze strony Zurełu nie ma obawy, aby ztąd przy” 
bywała pomoc dla nieprzyiacioł w Algieryi. — Z Pa- 
Aient wexłowy Falcon (Falką). Syndyk 
Aientów wexlowych przedstawił Miaistrowi skarbu kry- 
lyczny stan giełdy. Monitor zbiia wiadomość, iakoby 
kilka tysięcy Arabów w iaskiniach Dakary ukrytych; 
tost To na rozkaz Pułkownika S£. Arnaud wytępio- 
nych; tenże Dowódzca zmusił ich tylko do kapitulacji, 
a po ich odäalenin się kazał iaskinię zburzyć. — Don 
Karol maiąt mieszkanie w Jenui na lat 5. 
— Sąd woienny w Walencji, skazał Tmiu 
żołnierzy 2a udział w rokoszu na rozstrzelanie, a 22 
na karę więzienia; 2 liczby pierwszych, 5ciu iuż roz- 
střzêlonoj a Zch oczekuie decyzji najwyższego woien- 
nego Sądu. — Jenerał Kulgosio, dawniej Oficer kare 
listowski, przybył do Madryluj wiadomo, że ma db- 
jąć urząd Jenerat-Rapitana A owej Kasty!ji. — 82-letni 
były Prezes Ministrów, Don Perez de Kastro, miano- 
weny Wice-Prezesem nowo-ustanowionej Rady Stanu; 
Prezesem iest zawsze Prezes Rady. — Rząd ER u- 
ika Ministerstwa spraw zagranicz: z zapieczętowa- 
ALS: Gigli do zachodnich brzegów Afryki s po- 
nieważ mu towarzyszy Marokanin, „przeto mniemaią , 
że iest misja do Maroka, — Urzędnik tutejszego posel- 
stwa francuzkiego Pe Mercier (Mersje) , przeniesiony 


„ryża. zbiegł 


Hiszpanja. 


iest iako Sekretarz legacyjny do Drezna. — Sterszy 
Syn lafsnta Don Franciszka, znajduiący się z swoim 
pułkiem w Pampelunie, nie czyni Żadnych przygoto- 
wsń do wyiazdu za granicę, chociaż tego Życzą zoa» 
komite osoby w Madrycie. — O:olica stelli niepo- 
koioną iest przez bandę rabusiów, złożoną z zbiegłych 
więżmów galer. — Pod //budes znaleziono Seiu hisz- 
pańskich ksrabinjerów zamordowanych; w tem miejscu 
zostającem ieszcze pod kwestją graniczną, karabinjery 
hiszpańscy niedawne po krwawej walce, zniszczyli Fraa- 
cusom pola zerosłe tytunien, za co wieśniacy fran- 
cuzcy szukali pomsty. 

Szwecja. — I lu, mianowicie w prowincji Upland, 
nędza iest dotkliwą ; mnóstwo osób zostaie bez chleba, 

Wrochy. — Dwór Papiezki postanowił przyjmować 
N. CESARZA Rossyjskiego za ic go przybyciem do Rzy- 
mu, z wszelkiemi honorami należnemi Jego dosłoieńst« u. 
Kilku Artystów Rossyjskich bawiących w Zizymie, we- 
zwanych zostało do Palermo, gdzie maią wykonywać 
proce dla Cesarskiego stadła. 

Rozmaitości. raw Paryżu wyszło dziełko wiednym 
tomiku pod tyt: Żyd wieczny iułacz sparodjowany, 
przez Filippon i Huart — W Ługdunie niepospolite , 
ma powodzenie nowa Artystka traiczna Pani ./raldi, któ- 
rą porównywałą z Paaną Raszel, — Zwyczaiem iest 
w Turcji, że w ostatni dzień Ramazanu Lud daruie Suł- 
tanowi majpiękniejszą niewolsicę, którą można kupić; ta, 
którą ostatnim razem podarowano, kosztowała ł,200,000 
piastrów tureckich. — Przy brzegach Anglji tym razem 
miano obfity połów śledzi; pod Weymouth iednego dnia 
złowiono 300,000 sztuk; na wybrzeżu można było ku- 
pić 168 sztuk, a na targu 70 sztuk za 2 złote. — Ze Loup- 
peux (le Lupe), zbieracz gałganów w Paryżu, zarobił na 
spekulacji akcjami kolei żelaznych 10,000 franków, za 
które kupił renty, aby z nich żyć spokojnie. — Nieda- 
wno Policja paryska otrzymała zawiadomienie, że mło- 
dy człowiek m łem: w kilku miastach niemieckich 
przedawał fałszywe wexle, niby wystawione przez Bal- 
tazzi w Stambule, na Barona Sina w Wiedniu; w tych 
dniach przybył do Paryża, gdzie u Rolszylda pre- 
zentował fałszywy wexel na 1000 fr.; aresztowano go,i 
znaleziono u niego więcej podobnych fałszywych keili 
— Różne gatunki iaszczurek znajduiących się w Nowej 
Zelandji, dziwne maig nazwiska; kraiowcy zwą ie: LE 
riki, kakawariki, papa, mokomoko i t. d. — W s). 
szłym roku w Brazyłji, bogaty, bezpotomny Rzeźnik 
przesnaczył testamentem cały swój maiątek 185 dliiga 
pakom, których był Ojcem chrzestnym z Watunkie 
aby kaźdy z mich sposobił się na Baężnika a nafnię> 
cej otzyma ten, który najdoskonalej będzie robił kiet- 
basy. Zastrzegł przytem, aby ci wszyscy sukcesoro- 
wie własnoręcznie nie zabiiali cieląt. — W Madrycie 


niedawno poczynaiąca Uczennica Baletu, mająca ubogą 
Matkę, idąc rano na lekcję, znalazła na ulicy sakiew- 
kę napełnioną dukatami; netychmiast pobiegła do Mat- 
ki, która o tej zgubie podała do gazet. Właściciel całą 
zgubę (500 dukatów) darował poczciwej Tancereczce, 
SZARADA. 
Pierwsze trzecie iest niepewne, 
Drugich zawsze szukaj w górze; 
Wszystko gdy żywioły gniewne, 
Zsyła na nas gromy, burze. 
(Zeszła Szarada Oskrobanie,) 


Sąd Policji Poprawczej Pow: Warszaws: Wydz: TIgo. 
Zapozywa niniejszem Bogumiłę MMichałowską lat 26 wieku 
życia maiącą, z wyrobku ufrzymuiącą się, w mieście Katu- 
szynie ostatnio zamieszkałą, a teraz z pobytu niewiadomą, a- 
by najdalej w ciągu dni 30stu od daty niniejszego ogłoszenia, 
w Sądzie tutejszym stawiła się,dła posłuchania wyroku w spra- 
wie przeciwko sobie zapadłego, lub dała © sobie wiadomość, 
aby za pośrednictwem najbliższej iej zamieszkanie Sądu ogło- 
szeniu dopełnione być mogło; w razie przeciwnym co dalej 
z prawa wypadnie, Sąd Popraw: dopełni. Wzywa preytem 
wszystkie osoby któreby o teraźniejszym pobycie wyż wymie- 


mionej Michałowskiej wiedziały, aby Sądowi Poprawczema . 


wiadomość tę udzieliły. 
PRZYJECHAŁI do WARSZAWY. 

Bagawudt Alex: Jener:-Maior z Wilna; Girard Ludw: Kup: 
z Wrocławia; Jacewicz Kapitan zBesarabji: Kossakowski Fran: 
Hr: zRossji; Maxymowicz Teodor hap: z Petersburga; Wadziń- 
ski Ign: Oby: z Brześcia Litew:. (G. P.) 

RFORRESEEWEA. 

Kto znalazł TABAKIERBĘ srebrną, w dniu wczorajszym 
zgubieną, niech raczy dać wiadomość do Drukarni Kuejera, 
a otrzyma nagrodę. 

ZEN ZRTERTEMOJEWENENWENE 
W SKŁADZIE GŁÓWNYM ZELAZA 
Z FABRYK WŁASNYCH 
HWARKUSA SACHS, 
przy rogn ulicy,Grzybów i Twardej, przedaią się hur- 
tono rozmaite ZBŁAZA LANE, iako to: Kuchaie an i 


TER 


gielskie iz drzwiczkami, kotłami i rusztami na rozmaite 


TERTER 


„Ę miary; Drzwiczki do pieców, okute ibez okucia; Garnki; 

fióropey: Tygielki; Możdżerze; Buksy; Dusze do żelazek; 

4 Szyfry, it. p. w wszelkich gatunkach — W tymże Skła- 
(dzie przyjwuią się w kaźdym czasie: wszelkie Obstalunki 
Rua odłewy żelaztw,iako lo ;: Schody, Ganki, Kraty wszel- 
[ixie, Moszynerje, i tp. (co, się uskutecznia posług, mo- 
adeli lub rysunków; a potrzebne. do tychże roboty ślusar- 

MS (ieżelt te żądane będą), także wykonane być mogan) 
E w iak najkrótszym czusie, wszystko za tmiarkowaną cenę © 
'Gbcącym zgłosić się w tym względzie wprost do dohe | 
moich, gdzie także podobne isk-powyższy Skład ox ystuie,; 

fhzechcą swe li ty franko przesłać do Jozefowa przez mia- 

Esto Kromołów w Gubernji Radomsk ej Pcie Olkuskim. j 
U SENENENEN E E e EE 

(. KANTOR LOTERJI KLASYCZNEJ, pod firmą TYCZ, 
przy ulicy Rymarskiej pod Nr 740, obok Cukierni P. Ju- 
wen, 'prosi najuprzejmiej posiadaiących LOSY Loteryjne zte- 
goż kantoru, aby z wymianą takowych na 5tą klassę. wprost 
do, wspomnionego Kantoru Iaskawie zgłaszać się raczyli, gdyż 
dla' odnoszenia onych do mieszkań, nikomu pońierzoneminie 


będą. 


1548 


W tymże Kantorze tak całkowitych iako i częścio- ` 


wych LOSÓW (życzący sobie szczęścia probować w nadcho- 
dzącej 5ej klassie) dostać można. 


Potrzebny jest METR, znaiący doskonale ięzyk niemiecki, 


do nauczenia 10-letniego Chłopczyka. Wiadomość pod Nr 
2166 C, w środkowej sieni na 2m piątrze, od godziny Ile] 
rano, do dej po południu. 


Doniesienie Loteryjne 


, 


Z KANTORU WERTHEJMA 


przy ulicy Miodowej w domu W. Dyzmańskhiego 


LOSÓW KUPNYCH ù 5ej KLASSY, 

której Ciągnienie JU TRO rozpocznie się, Całych i Częściowych 

w Kantorze moim każdego czasu nabyć można.— A. W erthejm. 

W dbiu I b. m, wybiegła o o 

tunku wyżełków avgielskich, cała biała, łe ek 

i uszy kasztanowate. Uprasza się łaskawego 

© Znałazcy o oddanie za nagrodą, iakiej żądać 

będzie; niech raczy mieć wagląd pa biedną Służącę, która 

musi być za to odpowiedzialna, pod Nr 1285 przy ulicy 
Nowy-świał. i 


Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj w południe ciepła 5. 

TEATR ROZMAILT:. Jutro, 13ty raz Zemsta za mar. 85t9 
raz Kto?wie na co sie to przyda. — Jutro w Wielkim Teatrze 
nie bedzie widowiska. qti , 

Dyoniay Petinét, NAUCZYCIEL TAŃCÓW, Solowych 1 
Sałonowych, przybywszy do tutejszego Miasta, wras z Sio- 
strą, otworzył SALĘ przy ulicy Gołębiej pod Nr 173. Po- 
lecaiąc się łaskawym Przyjaciołom i dawnym Znaiomym, po” 


m 


chlebia sobie, iż raczą go liczbie zaszczycić swemi odwie- 


dzinami. 
Z PW TE ZO O O Z O WA 
SKŁAB WIN 
Przy rogu ulic Krakow:-Przedm: i Senatorskiej pod Nrem 
457, wprost Kolumny Zygmunta, dawniej Java Anthon:t, 8 
teraz WINNICA WĘGIERSKA, FRANCUZKA i BRZEGÓW 
RENU, ma zaszczyt donieść, że oprócz wszelkich Kolonjal= 
nych Towarów w gatunkach najcelniejszych i cenach przy” 
siępnych, posiadaiąc znaczny zapas Win z najlepszych zbio” 
rów, wyprzedaie takowe po cenie zniżonej, takiej, iak do* 
tąd praktykowaną niebyła; poprzestaiąc zaś na małym avsk, 
pragnie tylko zjednać sobie dalsze zaufanie i względy, któ- 
rym JWW. i WW. Panom i Paniompoleca się. 
+ CENNIK WIN: 
a) WINA WĘGIERSKIE: } b) WINA PRANCOZKRIE: 
Garniec od zł. 9 do zł. 100.$ Garnicc od zł. 8 do zł. 20: 
Butelka od zł. 2 do zł. 20.$Butelka od zł. 2 do zł. 5: 


Stare bardzo od z. 20 do z. 100. 
c) WINA BEŃSKIE:  $d) WINA SZAMP: i DESERT: 
Garniec od zł. 14 do zł. 30.2 Szampa:skie odat. 10 do zł. 14 
Butelka od zł. 3 do zł. 9.4 Madera, Malaga, Teneryfa, 
Stare butel: od z.9 dozł. 18.3 Muskat, Lunel, Riyersaltes, 
Meternich: od /ł. 18 do zł. 40.3 Butelka od zł. 4 do zł. 18. 

Oprócz powyższych Win główniej używanych, znajdnią 
się wszelkie inne gatunki w cenach iak wyżej zapewnionych 
za zniżone. 

NB. 1) Osobom biorącym Wina z pozycji a. b. c, marat 
przynajmniej butelek 10, przyrzeka Skład pakunek bezpła” 
tny i iednę butelke więcej (gratis), od każdych wziętych 1Ocia 
butelek. PATR i 

2) Nadto dla rękojmi , że Wina ze Składu podpisanego 
pochodzą, każda Butelka pieczątką z napisem firmowy m'op® 
trzoną będzie. J. K. Cicplichowicz. 


Stare bardzo od zł.5 do zł 12: 


p 


